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Wykonali J ui 
zobowiązania 
podjęte ku czci 
10 rocznicy 
powstania PPR 

XRAKOW, %U, Zapał l entu· 
sjum, z Jakim' masy pracujące 

preystąpl.ły do realizacji zobowlą 
u.11, podjętych ku czci 10 rocznl­
ey powstania PPR, sprawiły, że 

wiele s tyuh zobowlązal1 zostało 
wykonanych przedterminowo.. 1 

tak w NoweJ Hucie 3 młodzleto­
we brygady produkcyjne - 1.m. 

Oplata POC!Ztowa ałnC'l:ona l'J'czałtem Cena 15 gr. 

DZIENNIK 
z 
Jl.I 

1t6ł;r Luluemburg, im. Janka Kra ____________________________ , __________ _ 

atckłego 1 Jm, K. Swlerczewskle-
go, ostuaJąo przeclętnle 195' proc. 
:normy, W)"konaly Jul 23 bm, za­
dallla pro4ukc;rJne na styczed br. 

Rok VIII Ir 22 (2338) l6dt piątek 25 stycznia 1952 

Gorące uczucia przyiaźni i wdzięczności 

dla Związku Radzieckiego manifestowała Stolica 

wiłaiqc minisłr.a Wyszyńskiego 
na dwórcu w Warsza .wie 

tarze KC PZPR - 11'. Mazur I E. 
Ochab, wiceminister obrony na· 
rodowe! - generał M. Naszkow· 
ski, przedstawiciele Rady Naro­
dowej m. st. Warszawy I garn!· 
zonu warszawslclego. 

mu niezwykle gorącą l serdeczn11 
owację, wyratająe mu swą wdzię­
czność za nieugiętą i konsekwent 
ną obronę powszechnego polrnJu 
i zasad pokojowej wsp6łpracy na 
rod6w przed wszelklml zakusami 
imperlallstycznych podżegaczy wo 
jennych. 

Uchwała Biura Politycznego KO PZPR 
w sprawie projektu Konstytucji 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Biuro Pc.:ityczne KC Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Ro­
.botniczej na ostatnim swym 
posiedzeniu omówiło i zatwier 
dziło sprawozdanie przedsta­
wicieli PZPR w Komisji Kon 
stytucyjnej. 

Biuro Polityczne uznało je­
dn . yślnie, że przedstawiony 
projekt Konstytucji Polskiej 

24 - 28 stycznia w 

Rzeczypospolitej Ludowej od­
powiada wytycznym Partii. 

Biuro Polityczne zaleca człon 
kom Partii, aby czynnie po­
pularyzowali projekt Konsty­
tucji wśród najszerszych mas, 
wzywając do aktywnego u­
d.zialu w ogólnonarodowej dys 
kusji nad projektem Konstytu 
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

Warszawie 

Międzynarodowe spotkanie 
b. w i ę ź n i 6 w O św i ę c i m i a 
WARSZAWA. - W qniu 241koncentracyjnego w Oświęci­

bm. odbyła się konferencja miu. 
prasowa z udziałem polskich Zacieśnieniu solidarności by 
i zagranicznych delegatów na łych więźniów Oświęcimia i 
międzynarodowe spotkanie by wszystkich ofiar faszyzmu slu­
łych więźniów Oświęcimia żyć ma akcja, którą podejmie 
(2·1 - 28 stycznia). projektowany międzynarodo-

wy komitet łączności b. więź-
Sekretarz generalny między niów Oświęcimia. Projektowa 

narodowej Federacji Bojow- ne jest również przez ucze­
nilrów Ruchu Oporu (FIR) - stników spotkania WYstooowa­
Edward Kowalski, przedstawił nie do wszystkich ofiar, wojny 
cele międzynarodowego spot- i faszyzmu apelu, wzywające­
kania, które odbywa się z oka- go, do dalszego jeszcze więk­
zji 7 rocznicy wyzwolenia szego wzmożenia walki w ob­
przez Armię Radziecką obozu ronie pokoju. 1 

WARSZAWA. W dniu 24 stycznia br. w drodze z Paryża do 
MoskwY przybył do Warszawy przewodniczący delegacji radzlec 
klej na sz6stą sesję ONZ mlm.lster spraw zagranicznych Związku 
socJailsty~znych Republik Radzieckich Andrzej J. Wyszyński z mal 
tonką• Ministrowi Wyszyflsklemu towarzyszą sekretarz generalny 
MinJ.ster.stwa Spraw Zagranicznych ZSRR B. F. Podcerob I dyrektor 
gabinetu ministra I. I, Lobanow. 

Na granlcy w Zebrzydowleach, , 
w tmlenlu Rządu RP ministra 
wyszyńsklego powitali: mlnLster 
pe1t1omocny w Mlnl.'fterstwle 
spraw Zagranicznych M. 
wierna I dyrektor protok6łu MSZ 
- E. Bartol. Na peronie dworca, 
ozdobionego polskimi i tadzlec­
kiilll 1lagaml kompania honorowa 
woJska Polskiego oddała mlnl­
atrowl spraw zagranicznych ZSRR 
honory wojskowe. 

Na dworcu obecni byU eharge 
d'affalres ZSRR w Polsce D. I. 
Zaikin i attache wojskowy - ge 
nerał-major I. K. Kazak, w oto· 
czenlu członk6w ambasady. Obec 
ni byll także przedstawiciele dy­
plomatyczni 'państw zaprzyjaźnio 

Walka Tunisu·o niepodległość 

Na dworcu w Warszawie powita­
li ministra Wyszyńskiego: Prezes . 
Rady Mlnlstr6w - I. Cyrankle· 
wlcz, wicepremier Rządu RP A. 
Za.wadzi<!, mlnister obrony ll.&!'O• 

dowe! - Marszałek Polski K. Ro-

Andrzej Wyszyński 

nych. I 

Na peronie dworca kompania 
honorowa Wojska Polskiego odda 
la ministrowi' spraw zagranicznych 
ZSRR honory wojskowe. 
Przybyłego do stolicy Polski ml 

nlstra Wyszyl\sklego wltaU przed 
stawlclele społeczeństwa. Warsza­
wy, organizacji &połecznych l po· 
litycznych. Następnie odbył się 

• Terror władz francuskich trwa • Rezydent 
żąda posiłków 8 Władze kolonialne nre 

panuj~ nad sytuacją 
PARYŻ, 24.1. WEDŁUG OSTATNICH WIADOMOSCI, SYTUACJA 

W TUNISIE ZAOSTRZA SIĘ. W CAŁYM KRAJU TRWA NADAL 

STRAJK PATRIOTYCZNY. WIĘKSZOSC SKLEPÓW I LOKALI PU­

BLICZNYCH JEST ZAMKNIĘTA. WŁADZE KOLONIALNE WZMA 

GAJĄ TERROR WOBEC LUDNO SCI TUNISU. POLICJA I ŻAN­
DARMERIA LEGITYMUJĄ I RE WIDUJĄ OBYWATELI TUNIS• 

KICH. ARESZTOVI ANI TUNIZEJ CZYCY OSADZANI SĄ W SPE· 
l<rOtkl wiec, na którym przema• CJALNYM OBOZIE KONCENTRACYJNYM NA P".':ZEDMIESCIU 
wlali minister Wyszyński l pre- TUNISU. 
mler Cyrankiewicz. 

stracJa z udziałem I tysięcy pa­
trlot6w tuniskich, ld6:rzy :l:ądali 

nlezawtsłoścl kraJu oraz zwołnle 

rzefl w Tunlsie. Premier Ed.gar 
Faure przedstawił sprawę tak, 
jakoby za masowe morderstwa 1 
aresztowanJa patriotów tuniskich 
nle byJy odpowledzlalne fra.n• 
cuskle władze kolonialne lecz rze 
komo tuniscy „agitatorzy", 

Deputowany komunistyczny Krle 
gel Valrimon4 ośwladcr;ył, t~ na• 
r6d francu.skl 1olldaryzuJo się s 
walki\ narodu tunlsklego o wol­
ność i nlezaletno§ć, M6wca do­
magał slę. aby rząd nJezwłocz• 

nie zaprzestał represJ1 wobec pa· 
trlot6w tunbklch 1 od.wołał s Tu 
nlsu rezydenta renen.l:nego Hau· 
tecłoque•a. organizatora repre11Jl, 

Prezydent B. Bierut 
przyjął 

kossowskl, minister spraw zagra­
nicznych - s. Skrzeszewski, pod 
sekretarz stanu w Prezydium Ra 
4Y Minlstr6w - J, Berman, sekre 

Wielki plac przydworcowy O'ZdO Oficjalne komunikaty francu­
'b!ony czerwonymi sztandarami i skle przyznają, li władze kolo· 
portretami Chorążego Pokoju - nlalne nie panują nad sytuacją I 
J6zefa Stalina i Prezydenta RP zamierzają powa:llnie wzmocnlć 

Bolesława Bieruta wypelnl!y ty- oddziały wojskowe. 
ula uwięzionych i deportowanych d • 1 

działa.czy. w Ma.hdla, Sfalt 1 Kal- E en skarzJ Slf 111 
rouan wszystlde ulice otoczone są 

min. Wyszyńskiego 

slące ludzi pracy stolicy, kt6rz:r I W mleJscowokl Moknlne w o· 
zgotowali ministrowi Wyszyńskie· · kręgu Sahel, odbyła się demon- przez czołgi l samochody woJsko· LONDYN, 2ł.l Minister 1praw za 

we. granicznych .Anglll - Anthony 

WARSZAWA. W dniu 24 bm. 
Prezydent Rzeczypospolitej Pol· 
skleJ Bolesław Bierut przyJl\ł na 
audlencJl ministra spraw zagra· 
nf.cznych Związku SocJallstycz· 
nych Republik Radzieckich An· 
drzeJa Wyseyftskiego. 

Zadania polskich inżynierów i techników 
w ,dalszym rozwoju sil wytwórczych 

PARYŻ, 24.t. W Francuskim Eden, przemawiając na bankiecie 
Zgrom!ldzeniu Narodowym toczy wydanym przez krajowy związek 
la. się dyskusja na temat wyda· farmerów o§wiadczyl: 

Zmiany w rządzie 
WARSZAWA. :rezes Rady Ml· WARSZAWA. W dniu 23 pracy, przy równoczesnym ob przed inteligencją techniczną CZeChOSłOWaCkim 

nlstr6w J 1het Cyrankiewicz przy- bm. odbyło się posiedzenie niźaniu norm zużycia materia- stoi problem rozszerzenia nor- PRAGA, 24. I. _ w Pradze 
jął w dniu 24 bm. ministra 1praw Głównej Komisji Postępu Tech łów i podnoszeniu jakości wy malizacji •. Ponadto kierown_lc- opublikowano komunikat o 
=-:;~;:~~~yr:ep~;::~:zk:ad~~~L~~~~ nicznego Naczelnej Organiza- robów. twa techniczne zakła~ów wrn- zmianach w rządzie Czecho-
AndrzeJa Wyszyńskiego. cji Technicznej. . ny wzmóc kontrolę 1 nadzór słcwacji. * Na podstawie referatu, oraz Po .przedyskutowaniu planu nad planoWYm WY_korzystywa Prezydent Republiki Czecho 

WARSZAWA. w dniu 2ł bm. obszernej dyskusji, zebrani techniczne.go na r. 1952, Gl?w niem prac instytutow. nauko- słowackiej Gottwald zwolnił 
minister spraw zagranicznych stwierdzili, że zadania produk na KomisJa Pos~ępu. Techrucz wo:badawczYch. N1ezw;i.:kle Ladyslava Koprive na jego 
związku SocJalistycznych Repu· cyjne, postawione przed prze- nego NOT ustalił~ Ja~~ wy- v.:a~nym ;var~kiem zwyci;ęs- własną prośbę ze stanowiska 
blik Radzieckich Andrzej wy- mysłem na rok bieżący wy- tyczne dla wszystkich rnzynie- kieJ realiz.aCJl planów Jest ministra bezpieczeństwa naro­
:~~!!!'l z~~~~cz":i~~:ę 5~~!~ m.agają stałego 1 system~tycz- rów i techników w Pol~c; sze właściwe ~korzystyw.anle do dowego. Jednocześnie prezy­
wl Skrzeszewskiemu. nego podnoszenia '11'Ydajnoścl reg w~złowych ~gadruen w kument~cj1 • techniczn~J Związ dent zwolnił Karola Bacileka 

Ogólnopolska narada w lodzi 

~obec wielkich zadati przemysłu bawełnianego 

zakreSie prac związanych z re ku Radz1eck1ego i krajow demo ze stanowiska ministra kontro­
alizacją postępu technicznego kracji lu~owej. Opieranie się li państwowej i mianował go 
w przemyśle. tJ'stalono, że na- na wyprobowanych wzorach ministrem bezpieczeństwa na­
leży: udoskonalić technologię, ZSRR w dziedzinie realizacji rodowego. 
dążyć do jak najlepszego wY- postępu. tec1!niczn:go jest spra Ministrem kontroli państwo 
korzystania wszYstkich urzą- wą doruosłeJ wagi. wej mianowany został depu-
dzeń WYtwórczych. Należy w towany Jan Harus. 
jak największym stopniu u-

Istnieje skłonność do pomnie.I· 
azania powagi kryzysu bilansu 
płatniczego, zagrażającego stre­
fie szterUngowej 1 Anglll. Nawet 
przy założeniu, że Import nasz 
zostanie znacznie zredukowany 
należy podkreśllć, iż zagrata 
nam poważne i stałe nlebezple· 
czeflstwo, 

Eden oświadczył następnie, te 
r:t:ąd przygotowuje szereg drastycz 
nych środków ekonomicznych i 
dodał, że środki te oznaczać b~­

dą nowe ofiary. 
„Times" stwierdza, że rząd an­

gielski szybko wydatkuje rezer­
wy I nie ma żadnych oznak, aby 
tempo wydatków zmniejszyło się. 

Jeśli sytuacja taka będzie trwać 

nadal, to w drugiej połowie sierp 
nia Anglia nie będzie me>gła apla 
cać swych długów. 

należy upowszechniać metodę Kgwalowa 
we wszystkich zakładach 

powszechniać ruch racjonallza 
torskt przez masowe włączanie 
się Inteligencji technicznej do 
brygad racjonalizatorskich. 

Budowle nowej łodzi 
Z inlcJaty-wy Zarz. Gł. Zw. dań postawionych przed prze. 

Włókniarzy i Centr. Zarz. PrZe mysłem 1ławełnłanym w roku Inżynierowie i technicy win­
mystu tsawe1n1anego oaoy1a bieżącym, , ni zwrócić dużą uwagę na wła 
slę w dniu wczorajszYJD w sali Dyskusja wykazała też, że w śclwą gospodarkę remontową 
„Melodram" w Łodzi og6Ino- zakładach, w których rozwi- Poważnym odcinkiem pracy, 
polska narada w sprawie szko nięto szkolenie - podniosła jest właściwie postawione 
lenia metodą Inż. Kowalowa się znacznie wydajność prze- planowanie wewną,trzzakłado- J 

w przemyśle bawełnianym. szkolonych. we, planowanie to winno być · 
Na naradę przYbYł Przedsta- Najlepsze wyniki w dotych- doprowadzone do stanowisk 

włciel KC PZPR KurzeJewski czasowym szkoleniu robotni- pracy; W dalszym ciągu, tak 
oraz przedstawiciele KŁ PZPR ków metodą Inż. Kowalowa w jak i ~ latach poprzednich, 
Olasek 1 Mamos. przemyśle bawełnianym osią-

Po wysłuchaniu referatów gnęły: ZPB Im. Stalina, ZPB -----------­
na temat akiualnego stanu or. im. Dywizji Kościuszkowskiej 
ganizacyjnego szkolenia meto_ oraz Częstochowskie ZPB. r --------·-----
dą inż. Kowalowa w przemy- Zabierający głos w dyslmsJI 
śle bawełnianym, rozwinęła przodownicy pracy, instrukto­
slę szeroka dyskusja, • rzy szkolenia I dyrektorzy- za. 

OBSZERNE SPRAWOZDANIE 

Z PROCESU ZŁODZIEI MIE-

NIA PARSTWOWEGO PATRZ 

STR. 2. 

Narada wykazała, ze prze- kładów stwierdzili jednomyśl­
mysł bawełniany posiada już ni"', 'ie szeroko rozwinięte szko 
pewne osiągnięcia w dziedzl- lenle metodą inż. Kowalowa 
nie szkolenia kadr, ~ie~mieji m~żt' stać się ?owa:imą dźwi­
Jednak są one niewspołm1crnel gmą w reaUzacJI zadań III ro- -------·-----­
w stosunku do olbrzymich za- ku Planu 6-letniego, 

KAROLE W 
Szkola im. Fornalskiej. \ 



PR IJCZYLA· /HASY Kolczaste druty 
obozu w Oświęcimiu 

cznego uświadomienia obywa- Wzmocnienie władzy ludowej · ł sztuki rządzenia • I gospodarowania 
„Pod hasłem demokracji rozumiemy czynną I naczelną, 

rolę ludu pracującego: robotników, chłopów I pracowników 
umysłowych - w kierowaniu państwem, w sprawowaniu 
władzy politycznej, w ustalaniu form ł zasad działania całe­
go układu naszego życia gospodarczego, kulturalnego i spo­
łecznego w ogóle" - mówił Prezydent Bierut na I zjeździe 
Polskiej Partii Robotniczej w grudniu 1945 r. 

tell, szkołą rządzenia krajem. polegało więc także f na dąże- przec1ę Y 
dowe I wielkie or:ranlzacJe Rola Partii marksistowsko. niu do z'Y°ię~szenia sił klasy WOJ.Ska radzieckie 
społeczne. leninowskiej polega na prze- robotniczeJ. Pierwszym warun- I 
związki zawodowe _ naj- wodzeniu klasie robotniczej I kiem reali?1cji teg~ postulatu przynosząc wolnOŚĆ 

szersza organizacja robotnicza całemu narodowi. Dobry przy stało się. ZJednoczeme .klasy ro • 
skupiająca w swoich szeregach wódca masze~uje przed dOWO- botniczeJ. :t:olska Partia Robo- ofiarom faszyzmu 
mas bezpart ·n h botni dzonYm oddziałem, ale nie tra tnicza zabiegała o to usilnie, 
kó Y. YJikyóc ro ł - cl z nim ścisłej łączności. nie szczędziła trudu, by dzieła MEC. BERNARD BKóZDA, mle 

w I pracown w umys o- p l k p t• Rob t 1 t d 1 ć K z· d S:!lka.niec Łodzi jest jednym z se-wych stała się „szkołą rzą- o s a - a.r ia o n cza, z ego o wna . . on~res Je no tek tysięcy byłych ośwlęclmlak6w, 
Jut w pierwszej swojej de- przez nie swym zasięgiem c·a- dzenia i wychowania socjali- takim posw1ęcenlem walczą~a czepioV\-:y stał się pięknym ~a- ktl>rzy w tym tygodniu obcho-

klaracH ideowej („0 co wal- ły kraj. stycznego" J t hi t ą o władzę ludu, ma olbrzYm1e konczemem okresu walki o Je- dzą 7 rocznic' wyzw·olenla obu.za 
czymy") Polska Partia Robo- Dzięki wytężonej, ofiarnej ł · .e~ s. oryczn zasługi w boju o udmał szero- dnolitość zwartość i siłę pol- przez Armię Radziecką. Jest on 

d 1 zas ugą PolskieJ Rartii Robo- 1 • h i k 1 . . kl ' b t . . także jednym i tlelcgatów na s:pot tnicza sformułowała program pracy Partii nad i eo ogicz- tniczej, iż zdołała ona w ciągu nc mas w rzą.dzen u ra- s ~IeJ asy ro o r,nczeJ. Polska kanie, w ·którym wezmą udział 
Polski Ludowej, rozumiejąc nym kształtowaniem szer0kich krótkie 

0 
stosun:k 

0 
zasu jem. ZJednoczona Partia Robotnicza setki przedstawicieli b. wię:tn·l6w 

pod tym określeniem Polskę mas możliwe stało się później . ; . . 
1
°W c d' Zagadnienie. uwzględniania pcdjęła dalszą walkę o wzmo. oboz6w konrentracyJnych, l'tórzy 

rządzoną przez magy pracują_ o~łoszenie ustawy z dnia 20. w r,neus aJ_ąceJ w'.l ce z prze :- opinii szerokich mas Partia cnienie władzy ludowej o u- przyjadą do Pols:kl z 11 kraJ6w 
ce pod przewodem klasy robo- III. 19.50 r„ ustawy przekształ- ~VOJ;1;nymi ~\Ym\ trad~cj~~i~ rozszerzyła na wszystkie spra. dział mas w rządzeniu krajem eur,opeJskkh. 
tniczej. cającej rady narodowe (nale- n'P i yczną hepo ~· ~e ~~rtyj wy państwowe. Partia uczyła i kontynuuje ją znacząc każdy Oto garść wspomnień mec. Bróz-

1 stycznia 1944 roku z inspi- zycie już do nowych obowiąz. n~z::~· z':/vycz;:_;ac. \ cz. Ć nas umiejętnego, twórczego rok S\'lego istnienia nowymi o. dy sprzed 7 lat, kiedy to za kol-
racji Partii powstała Krajowa ków przygotowane) w tereno- j d Jd . {ą wco;v :i p:ń krytykowania. Dlatego za- siągnięciami, nowymi zwycię. cuistymt drutami obozu oświęclm-
Rada Narodowa - podziemny we organa jednolitej władzy · ~ 0 . zia u w ~~ą ~e g1 ospo biegała ona o to, by głosy tej stwami. ' sklego cierpiało wielu dobrych 
parlament Polski Ludowej. państwowej, ~:~~n ni ';;d~ozwij Jamu - krytyki, która jest przecież for patriotów - tych, ktÓrzy walczyli 

Po wyzwoleniu kraju, KRN Gigantyczną pracę uświada- i ar we · mą współudziału w rządach, Z '- , • • z faszyzmem hitlerowskim. 
stała się ośrodkiem organlza- miania społeczeństwa w z;tkre- Powstałe w tym czasie inn€ nie były tłumione, by docie- 8i!8Z-na zamow1en1e „Ukrywałem !ię na Węgrzech. 
cyjnym nowego państwa. Roz- sie jego praw i obowiązków, organizacje masowe, takie jak rały do właściwych uszu, by Ale tutaj po wejściu wojsk hitle-
budowując i uzupełniając, przy pracę przygotowania m.as do Związek Walki Młodych, Li- były szeroko uwzgl<>dniane. Z Waszyngło9U rowskich zostałem aresztowany. 
wybitnej pomocy Partii, o.rga- rządzenia. krajem podjęła Pol- ga Kobiet dzięki nowym wa- Nie było dla PPR i nie ma Pecs 1 Budapeszt to droga strasz-I 

" Więzienia Baktorftildvar, Slofok, 

nfzowaną już w , warunkach I ska Partla Robotnicza przez runkom życia narodu mogły dla PZPR różnicy rpiędzy gło- NOWY J~RK, 24. I. - Jak liwego terrorn, przez którą prze­
konspiracji sieć terenowych swoje transmisje do mas Ju-1 przy pełnym poparciu i porno. sem krytyki partyjnego i bez- donosz.~ z. Rio de Janeiro, rząd szło tystące Judzi różnych naro-
rad narodowych, objęła po- dowych, przez Związki Zawo- cy Partii stać się szkołą polity. partyjnego. między słuszną i brazyl1Jsk1 ~dał zakaz odby- dowości. ft 

• celową inicjatywą partyjnego cla w Brazylii Ogólnoamery- Już w celach tych wlęzle spot-

Surowe kary za 
mienia społecznego 

kradzież 

Wyrok w procesie szajki złodzieiskiej 

z zakładów włókienniczych w Łodzi 
Krzesło za krzesłem, rząd za rzędem, piękna, obszerna 

sala Domu Kultury im. Waryńskiego jest wypełniona po 
brzegf robotnikami łódzkich zakładów pracy. Są, tu mężczyź­
ni i kobiety, młodzi i starzy, sporo przodownil{ÓW pracy. Zbli­
ża się godz. IO. Za chwilę rozpocznie się rozprawa sądowa 
przeciwko 11 osobowej grupie robotnilków ZPB im. Stalina, 
którzy systematycznie okradali zakłady, wynosząc z fabryki 
ł 1przedając kradzione materiały włókiennicze. Rozprawa 
toczy się w trybie doraźnym. 

Godzina 10. Oskarżeni wchodzą na nlę I zajmuJJł 1we 
llllleJsca. 

Sala m11knie. Tylko roz­
.tawione mikrofony łapią ci­
che szmery i dźwięki i przez 
megafon rzucają je uwielo­
krotnione na uciswnll salę. 
Parę minut po 10 na salę wcho 
dzą: sędzia, dwóch ławników, 
prokurator. Zajmują swe miej 
1ca. Oczy kilkuset ludzi zawi­
sły na ustach sędziego. 

wywać kradzionego materia­
łu? 

Osk.: - A bo proszę Wyso­
kiego Sądu nie opłacało mi 
się, no i słyszałem jak mówili, 
żeby uważać, bo możemy 
wpaść. Miałem za mało od me 
tra, potem mi podnieśli - to 
5l.ę zgodziłem!. .. 

:/-

- A Ja Ju:t myślałem, te po­
wie, :l:e t.o z uczciwości przestał 
kraś6 - m6wl ob. , Władysław 
WóJclk, pracownik ZPDs. Im. 
KonopnickleJ. A on tylko 4la­
łego, łe sa 111&10 dawali l ze 
ltracha. SslaC by to trafili Bid· 
dy s nas prU11Je, •tara 111.ę, o­
l'l!JCSlldz& 911NWC6W 1 ma.nrn, 
llWlękna w;ydaj'ność pracy, łeby 
tylko prędzej Wllbogae16 tę na· 
IZI\ ludowi\ ojczyznę, a taki, Jak 
ten ta - okrada Jąl Przeszka­
dza nam w pracy. JMzcze chce 
kraść Jak najwięcej. Dobry to 
l po:l:yteC1llly proces! Bardzo do­
bry! 

Rozprawa toczy się niemal 
na miejscu przestępstwa w lo­
kalu fabrycznym, w obecności 
robotników ZPB im. Stalina. 

- PdńWo Ludowe. I oni. to 
rosum~J11. Ale ta ehO.dzl o to, 
te on! ehclell mie6 Jak naJwlę­
eeJ pieniędzy, a Jak najmn.leJ 
pracawa6. Swtnle. Zarab~ t7· 
J.e, eo om zarabiali, ale nigdy 
n~ przyszło m1 do głetwy, łeby 

z f&bry'.IA, z naszeg%Włamego, 

goapqdantwa. wynleł6 ooł l 
sprzedd na rynku - m6wl ob. 
Pawlik coru wlęeeJ wzburzony. 
M6wię wam - to łwfnWI DraA- Wyrok 
nwo, bo drU.lltWOI Cisza pełna napięcia. Kilku 
Przed trybunałem stoi wła- set ludzi czeka z zapartym 

śnie oskarżony Tadeusz Kołat. tchem na słowa sędziego. Przez 
Na pytanie sędziego odpowia- jego usta przemawia ludow~ 
da gładko jak po maśle: trybunał sprawiedliwości, sło-

.„cała lcradzież trwała nle wa jego są konkretnym wy­
więcej niż 10 minut. Szła szyb razem ludowej praworządno-

i bezpartyjnego. k~ńskiego . Kongresu .Obroń- ~~~~tJ~ ~0;':~~~~ cie~r::i~~; ~~ 
I · · to ół dni t cow PokoJU. Jak wiadomo, glernklch 1 austriackich którzy 
. mcJa r wsp za.wo c wa, kongres ten miał obradować nawet w takim terrorz~ potrafili 

~mcenty !'strowsk1, b;i.:ł człon w Rio de Janeiro w okresie od podtrzymywać na duchu słab-
kiem Partii. Na wybrzezu jako 11 do 16 marca br szych, organizować pomoc, mówić 
jeden z pierwszych przodow- · o bliskiej wolności. 
ników pracy w stoczni wybił Po kilku miesiącach pobytu w 
się Sołdek. Robotnik bezpar- Młodz·1ez· owy tych więzieniach, wYwlezlono 
tyjny. Z inicjatywy Partii pier mnie wraz z grupą 30 osób do o-
wszy rudowęglowiec wykona- f t• , I p k j bozu w Ośwh:ctmiu . Tutaj pierw-
ny w polskich st.oczniach otrzy es iwa o o owy ~~~ ~0!~/ ;.~~1erz~::ai!e~psl.'.!: 
mał nazwę m/s „Sołdek". Obu w Sydney Józef CyraD.kiewlcz - jeden li: 
tvch obywateli którzy przy- przywód<:ów 1 organizatorów ru-
• "li i ' · chu opom w obozie. R6wntet 1 ja czyn~ s ę do rozwoJU gospo:- MOSKWA, 24. I. - Agencja miałem zaszczyt korzystania z nte 

dark1 narodowej, a tym saroym TASS donosi z Sycltley że w ocenionej pomocy ośwlęclmsJcte­
wzmocniJ1 władzę ludową w okresie l5-23 marca br. od- go podziemia, które walczyło o 
Polsce, otoczyła Partia nale- będzie się tam Młodzie:f:owy wolność. 
żytym szacunkiem, uznaniem Festiwal Pokojowy w całym Dnia 2'7 lłtycznta 194& r. na teren 
i opieką. kraju trwają prac~ przygoto- fy~~=:~;j1i:ic~S:~~~~~~: 
Podstawę władzy ludowej wawcze. Prasa australijska po 1 od tej chwili lkońozyły stę cier­

stanowt sojusz robotnlczo-chło daje te festiwal meszy się po- plenia pmostal:)'ch tam więtn16w. 
kl któ 1 kl --• ci' ł j kl b tnl Te pierwsze oddziały w1itallśmy 11: ps , w rym ro ę e~vw...... par em ca· e asy ro o - taką rado6cll\ którą trudno wYra-

czą sprawuje klasa robotni· czej 1 fnteltgencjt australlj· zlć mwami - koilczy mee. 
cza. sklej, Brd&da. 

o planowanie wewnątrzzakładowe 

Każdy będzie wiedział 
iakie zadanie stawia przed nim, plan 

- Jakle Jest moJe zadanie planowe w tym kwartale? 
- Ile kilogramów przędzy, Ile metrów tkanin mam 

W)'konać, by spełnić obowiązki wynikające z planu'? 
Takie pytania zadawali pracownicy wielu zakładów 

produkcyjnych. Lecz na pytania te nie umiał dać odpowie­
dzi ani majster, aJ!ł kierownik oddziału, ani też dyrektor 
zakładu. 

twórczej krytyki I samokryty­
ki przedyskutowano zagadnie­
nie doprowadzenia planu do 
robotnika. 

Z jednej strony, na widow­
ni, robotnicy-bohaterzy pracy 
socjalistycznej. Na przeciwko 
- ludzie zhańbieni, złodzieje, 
bumelanci żądni! pieniędzy, ła· 
twego zarobku, dezerterzy pra 
cy socjalistycznej. 

ko, bardzo szybko... ści. A dlaczego? 
Ależ wprawa! I organizacja. - Oskadem: Tadeusz Kołat I 

Jednolite, czy 
ZilJaC7.lenia mobillziującej siły Zfóinicowane zadan~a'l 

Przew6d sądowy 
Nic dziwnego, ta dobrana pacz Eugeniusz ~Iodllborskl zostall ska- Rzecz bardzo prosta. Plany 
ka myślała przez cały dzień Żani na ka.ry po s lat więzienia, nie były doprowadzone do ro­
więcej o kradzieży, niż o pra- Adam Borecki, Marian Krężel, botnika, do stanowiska robo-

11 oskarżonych, którzy sta- cy„. Stanisław Czerwiński l Jan strze- czego. 
nęli przed wojewódzkim są- Prok.: - Czy oskarżony leckl na kary po I lat więzienia, Trzeba bowiem zirozumieć, 
dem, pracowało W Zakł. Prze wiedział czyj kradł materiał? Jan Wiśniewski I Józef No1?Ls po że plan techniczno-przerny-
mysłu Bawełnianego im. Stali- o k F' ....... 1 s .: - irmy. 5 lat oraz Leon Chę„ ... sk • Zyg- słowo-finansowy zawiera w 
na. Część z nich pracowała w Prok.: - To nic nie mówi. munt BMowskl I Kazimierz sobie zadania zakładu prze­
wykończalni zakładów, część Pomogę oskarżonemu. A więc Rzeczkowsk.1 na kary po ł lata mysłowego, jako całości. Kie-
zaś na zakładowej bocznicy czyj ten materiał był? Kapita więzienia. rownictwo zakładu wie, ile 
kolejowej. Zatrudnieni w fa- li tó ? · · ł s w Twarde, krótkie słowa wy- produkcji ma dać w ciągu pla bryce kradli gotowe materia Y o k • Tego to ja 4 ż i k f b · s .. - Ju n e roku godziły nie tylko w 11 o- nowanego o resu a ryka, Ja-włókiennicze i przekazywali · d lit ni wiem.„ skarżonych. Są one również ko je no Y orga zm. je swym wspólnikom z bocz- :t-
nicy kolejowej. Ci przerzucali groźnym ostrzeżeniem dla Ale zakład przemysłowy to 
je czy to w wagonach, czy też _ No, takt Jut 8 lat pracuje tych wszystkich, którzy zaagi- przecież wielki skomplikowa-

oddolnego planowania, 11tru- Dłuższy czas dyskutowano 
dniali jego wprowadzenie. w kierownictwie zakładów i 

Robotnicy - prządki i tka-
1 
radzie zakładowej, a nawet w 

cze - natomiast z pełnym zro centralnym zarządzie - nad 
zumieniem podchwycili myśl o zagadnieniem, czy zadania 
doprowadzeniu planu do ro-1 planowe winny być jednako­
botnika. we, przeciętne dla wszystkich 

- Nareszcie wiem, jaki .fest ·
1 
pracowni~?':'• czy też winny 

mój plan i co mam wykonać, . być zrozrucowane według 
by spełnić obowiązek wobec · kwalifikacji i dotychczas·owe­
społeczeństwa - oświadczYła. I go Wyko;iawstwa norm pr~ez 
tkaczka Janina Delka. P<>szczegolnych robotnikow. 

ni d ZWyciężyła jednak słuszna 
- Przez wprowadze e 0 • 1 koncepcja - zróżnicowanych 

dolnego plano~anla i stałą zadań. Jednolite, przeciętne za 
kontrolę indywidualnych kart dania byłyby niewykonalne 
roboczych zmusimy ma.tst- dla robotmków o niskich kwa 
rów do lepsz~j prl!'cy, do n:ch lifikacjach, a łatwe do prze­
łe2'o usunięcia niedociągmęć kroczenia i niemobilizujące 
p~zy ma.szyna.eh i. zmnlej~ze. dla wykwalifikowanych. 
ma godzin przestoJowych i a­
waryjnych, - mówiła irrem. 
ulówka Maria Kromska. 

umieszczając pod wagonami, na własnym gospodarstwie, w fa towani przez wroga klasowe- ny mechanizm. Prządka czy 
poza obręb zakładów. Kradz!o bryce, którą dało mu Państwo go chcieliby sięgnąć PO wła- tkacz nie może wyczytać z 
ne w ten sposób mienie spo- robo-tnlczo-chłop&lde 1 udaje, sność społeczną, którzy chcie- planu, co musi wykonać, by 
łeczne sprzedawali na rynku :l:e nie wie, :te n.te pr~uje .lut liby prowadzić wrogą akcję spełnić zadanie planowe. Jeśli 
lub paserom,a zyskiem dzielili dla kapitalisty, a dla sl.eble - skierowaną przeciwko klasie do tego dodamy, że plany za­
się w stosunku „proporcjo- mówi gniewnie robOtnlk z PZB robotniczej. Są także ostrze- kładów dzielą się co najwyżej 
nalnym" do ryzyka kradzieży. im Sta.Ilna. ob. owczarek, ca:ło- żeniem dla tych, którzy chwi- na miesiące, a produkcj~ wy-
Kto więcej ryzykował - ten 'nek ZMP. Iowo jeszcze, uchodząc spra- konuje się codziennie i co go- Kr' pmska miała racr. A 
miał więcej. Ta złodzieiska wiedliwości proletariackiej dzinę, to jasną się staje ko- „ 
spółka, działając od czerwca :f. prowadzą tu i ówdzie ciemne nieczność planowania we- Potwierdziły to słowa maj-

Zadania planowe i z.obo­
wiązania podpisane przez rG>­
botników oparto w ZPB im. 
F. Dzierzyńskiego na dotych­
czasowych wynikach osiąga­
nych przez każdego indywjdu­
alnego tkacza czy prządkę. 
Robotnicy zobowiązali się pod 
nieść dotychczasowe wyniki i 
wykonać plan pniędrolni na 
I kwartał br. w 101,8 proc., a 
plan tkalni w 103,4 proc. 

do listopada ub. r. zagrabiła Os~. Adam Borecki, lat 52, interesy i interesiki. wnątrzzakładowego - dopro· stra Domalskiego. 
Setkl. metrów gotowych tka- · d · b ł · · roku 1951 • • • wadzania planu do każdego Nie stałem dotychcza wm ziarz, Y JUZ w robotnika, aby mógł on właś- - · s na nin, narażając nasze Państwo karany z zawieszeniem za kra . wYSokości zadania, nie kryję "" t · , t ,. ciwie realioowac podjęte przez • . x Ludowe na uuże straty ma e- dzież prz<>dzy. Teraz spełniał Oskarzen. zos a.i surowo u- tego. Ani Ja, am wielu z mo--. · · siebie zobowiązania. rialne, a zało::;ę zakładów im. rolę pośred11ika między tymi, karani. Kary teJ ządala dla ich kolegów - nie zawsze na 
Stalina na gorycz niewykony- którzy kradli w fabryce i ty- nich cala klasa robotniczaJ:.o- czas usuwaliśmy przyczyny 
wania planów produkcyjnych. mi, którzy transportowali kra clzi ł ogloszony wyrok UW«ża Majsłro wie nie chcieli przestojów. Nie zawsze na 

C ł Śledztwo i P~zewód S" ł t z l zn•e sprawied';wy cza~ wyprostowana były Słu3zniP też mówił przewo-a e ' ..,- dziany up na zewną rz. a za spo ee • ' „ · Wiele wysiłku musiało wło- ~ " dniczący rady zakł d · K 
d Wykazały Z·e motorem h ni k d i N l cl a praworz11dność skrzYw1·one wrzeciona, op6z' • a oweJ 0• owy • każde przec owa e u ra z o- asza u ow „ żyć kierowm'ctwo ZPB im. F. V\'alski· 
przestępczych czynów oskar- nego materiału otrzymywał /~arze surowo, ale celem ka Dz.iercyńsik.iego, zanim prze niano wymianę sprężynek po · 
żonych była chęć łatwego za- Borecki 4 metry materiału. ry w jej pojęciu jest wplyw konano niektórych majstrów chewkowYch, nfeodpowlednł - Dzt~ fabryka należy do 
robku. Przez ich usta przewi- Stały „deputat!" Później kam wychowawczy. I dlatego 11 o- przędzalni i tkalni 0 słusznoś był nadzór nad sznurkarzam!: nas. Dziś rządzimy ł planu­
jało się często: „Małe zarobki, rac! płacili mu 2 złote, a na- skarżonych, którzy wobec Pol- ci i celowości oddoJ.nego pla- nie zlikwidowano „pojedynek Jemy po gospodarsku, jak w 
duża rodzina, ciężkie warun- stępnie 3 zł od metra złożone- ski Ludowej sami zepchnęli nowania wewnątrzzakłado- w oddziale przygotowawczYm. rodzinie. Każdy pracuje we-
ki"... go materiału. Ale i tam, mię- siebie poza nawias naszej bo- wego. Zobowiązuję się ·wobec całej dług swoich możllwoścł, we-

- To wszystko co on.ł m6wlą, dzy przyjaciółmi, były maleń- haterskiej klasy robotniczej, Długie były dyskusje na ze. załogi polepszyć moją, prace 1 dług zdolnośct .. , Jestem pne-
to jedno wielkie draństwo -1 kie. nieporozumienia, które jed ponieśli zasłużoną karę, ale braniach oddziałowych i stale i mam nadzieję, że wraz z ca- 1 kona.ny, że i tym razem, Jak 
mówi obciągacz przędzalni śred- nak przy odrobinie dobrej wo nie stracilt szans na powrót wyciągany był przez nich ar- łym personelem technicznym J w latach ubiegłych załoga na­
nioprzędneJ ZPB Im. Stalina - li z obu stron dało się zawsze na lono spoleczeństwa, na re- gument, że będzie wiele pa- na pewno usuniemy wszystkie i;za, zobcwiązania podjęte 'WY· 
Bolesław Pawlik. 2e Jest clę:l:ko I usunąć„. Oto jedno z nich: habilitację. Bo w Polsce Ludo- pierkowej roboty, że trzeba bę niedociągnięcia, Zakłady na. kona, a nawet je przek"oczy, 
- to wiemy - du:l:ą rodzinę mal Sędzia: - Dlaczego osk. we wej kara nie lamie czlowiekr: r.lzie wiele czasu na wypełnie- sze muszą być godne imienia Czekamy zatem na meldun-
prawie ka.tdy z nas, zarobki ma- wrześniu ub. roku przez pe-1- kara wvchowwe ao. lnie indywidualnych kart ro- Feliksa Dzierżyńskiego. ki o wykonaniu zobowiązań. 
my takle, na Jakie stać tei:az wien czas nle chciał przecho- (S) boczych itd. Nie rozumiejąc W tak.i sposób w atmosferze M. BieL 
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Realizację tych zadań ułat­

NOTATNIK 3.310 
lÓDZKI 

izb 
w 

obeimq 68-letnia przodownica 
spółdzieJni pracy Łodzi w Polskie Towarzystwo Tury&tyez- rem 0 n ty 

no-Krajoznawcze organizuje wY­
cleczkę doliną rzeki Jasieni. 

kapitalne 
wi niewątpliwie M.P.R.-B. po- w niedutej ale jasnej sali spół-, Skie i mnóstwo różnorodnych ma 

nione będą remonty w domach dział na trzy odrębne dyrek- dzielni pracy im. Ka.rola Sw!er- skotek. ze Skrawlców, ·wydawało­
dla nieuleczalnie chorych. cje, który nastąpi z dniem czew&k!ego _ przy długim stole by się, nadających się tylko do 

Rzeczka Jasień przep~ywa w P<>­
łudniowej częśc~ naszego Il\iasta. 
Przed przeszło 100 laty &tanow!ła 
ona bazę wodną do budowy wiel 
kich zakładów przemysłowych 

Ogromnej pracy dokonało 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane w 1951 r. 
Przy zmniejszonej od połowy 
listopada załodzę M.P.R-B. 
w~ przybliżonych danych wv­
konało 101 proc. planu. Ogó­
łem dokonano remontu 22. 722 
izb mieszkalnych oraz wyko­
nano 2.426 innych robót. 

W dzielnicach pozbawionych 1 lutego. W pracy swej siedzi zajęta pracą grupa robot- wyrzucenia, produlmje się tyle 

nad jej brzegami. 
wody powstanie 12 studzien M.P.R.-B. będzie musiało więk nic. Obok stoi •krzynia odpad- estetycznych, wartościowych przed 
publicznych, a w II kwartale szą niż w ub. r. uwagę zwró- ków skórzanych 1 filcowych. w miotów. 
b.r„ przybędzie Łodzi nowy cić na 3'akość wykonywa-Zbiórka członków l'"l'TK oraz 

wszYlitldch chętnych w dniu 27 ·11ty 
cznia o g'OdJZ. 10,45 na Placu Rey­
monta przy zbiegu ul. Piotrkow­
skiej i Nap!órkowskiei:o. Udział w 

kł k drugim końcu stołu znajdują się - Dawniej odpadki naszego 
za ad ąpielowy, odbudowa- nych robót oraz wzmóc dyscy- . rsk! 

0 ny na mleJSCU istniejącego plinę wśród załogi, gdyż W r. p1ękne . torebki gospoda e, P - d2.iału filcowego czy &k();-zanego 
przed wojną VIII zal}ładu ką- 1951 pozostawiała ona wiele chewk! do puderniczek, ładne m- marnowały się. Dziś mamy ich za 
pielowego przy ul. zachodniej Id . . (si) I cowe czapeczki, paSk! filcowe i mało i sprowadzamy z innych fa-wYcleczce bezpł~ny. 

Wielkie zadania stoją rów­
nież przed M.P.R.-B. w bie­
żącym roku. Na pierwszy plan 
wysuwają się tuta.i remonty 
kapitalne, które obejmą 3.310 
izb. Poważne nakłady pienięż­
ne zostały również przewi­
dziane na remonty bieżące, 
których będzie kilkakrotnie 
więcej niż remontów kapital­
nych. 

nr 38. 0 zyczema. skórzane, skórzane torebki dam- bryk - mówi nam majster - An-
1to111enda Wojew6dlllka Pow­

szeebneJ Organ:lzacJt „S!utba Pol­
sce" Łódź werbuje kandyc;!atów 
na bezpłatny ku111 kierowców sa­
mochodowYch, organizowany 
przez pyrekcję Okręgową Szkole­
nia zawodowego w Państwowym 
Ośrodku Szkolerua Motorowego w 
Łodzi, trWagcy prze.z trzy miesią 
ce. Kurs ten roopoczyna się dnia 
1.:a. 1952 r. 

' 

eA.APIO=- Na zlecenie Ministerstwa O­
światy M.P.R.-B. wyremontuie 

pIĄTEK, 25 STYCZNIA także w okresie letnim ok. 200 
Wiadomości - godz. 12,04, 17,oo. szkół i przedszkoli Niezależnie 

11 oo i 2s.5o. d bót t h d i1,45 „Głos mają kobiety". 13,30 o ro remon owyc , prze -
„Wszechniea Radiowa". 13,45 Mu- siębiorstwo to wykona s.iereg 
zyJca. 14,30 „Gorące dni". 14,50 robót budowlanych. M. inn. zo 
Koncert rozrywkowy. 15,30 Dla t b d d 
świetliC dZ!ec1ę~ych. 16,00 „Wsze- s aną prze u owane omy 
chnica RacUowa . 17,45 Rep0rtaż. przy ul. Kilińskiego 40 i Sien-
18 00 M:uey}C.a. 18030 „Wszechnica kiewicza 104. Wykończy sie 
R~diowa"· 19·30 Muz. i akt. 20 oo żłobki przy ul. Ogrodowej 18 
Koncert. 20,40 „Sachen" - odc.• 2 ed 
noweli a. stenkiewtcza. 21,30 Gra i Milionowej, wybuduje prz 
ork ianeczna PR. 21,so Audycja szkole w osiedlu na Ziołowe1 
dla· wYktadowc_ów ku:rs6w partyj- oraz poczekalnię M.P.K. przy 
nych Il stopnia. 22•10 Rosyjska ul. Północnej. Przebudowana 
muz. kamer. 22,40 Muz. taneczna. 
23,00 MuzY'ka. zostanie stacja epidemiologicz 

Anc!YcJe rozglośnt ł6dzkleJ na przy ul. Napiórkowskiego 

8
,00 wiadomości dla wst. 8 • 0~ II nr 10 oraz rozpocznie się bu­

cz reportażu „Dniówka obra- dowę zajezdni dla Miejskiego 
ch'unkowa w Grochowie wyniosła Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
30 rJ"lk· Bo,lf5on1:~gram na dziiś. 16,201 Miasta przy ul. Rymanow-z m r Przez m asto ki 

!eś 16,3:; Recital fortepianowy S ego. 
~~ 55 ·Na boiskach i bieżniach kr~ W Wiśniowej Górze poczy-
·il 1715 Muzyka lekka i rozryw-\ 
'k,;wa.' 17,35 Audycja dla kobiet. 
18.50 „Włókniarze Walczą 0 plan". p 1 1 1 TPD 
19,00 Grają .i ~pi~Wają zespoły lu- op1era1c1e dowe. 19,1~ e eton. 19,25 Pro-
gram na jutro. 

PIĄTEK 

25 
STYCZEN 

Pawia 

.JTTTRO 
Polikarpa 

WAŻNE TELEFONY 

Kom. Miejska MO 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Miej!'Jki Ośr. Inior. 

253-60 
254-44 

6 
159-15 

D~ZUlł~ 
APTE8' 

A. S nr 6 (Piotrkow­
ska 165), A. s. nr 48 (Na­
rutowicza 6), A. S. nr 15 
<Rzgowska 147), A. S. 
nr 20 (Więckowskiego 21). 
A s nr 31 (Karolewska 
ł8). A. S. nr 3 (Naplór-
1rnwskiego 41). 

A. S. nr 41 (Al. Ko­
!;ciuszki 48) dyturuje co­
dziennie. 

DYŻUR POŁOŻNICZO• 
GINF.ltOLOGICZNV 

Dziś dyżuruje całą dobę 
•zpital nr 2 przy ul. Krze 
„ • ..,=.-..·-, i e .... kie1 2 

TEATR NOWY (Więclrnw 

skiego 15) nieceynny. 

COfVdztefK;EDV1 
TEATR WOJSKA POL­

SKIEGO (Jaracza 27-29) 
g. 19 „Zemsta" 

TEATR POWSZECHNY BAJKA (Franciszkańska 
(Obr. Stalingradu 21) 31) „Wielki Obywatel" 
g. 19 „Ożenek z posa- I ser., g . 17,30, 20, dozw. 
g!em". od lat 12. 

TEATR MUZYCZNY BAŁTYK (Narutowicza 
(Piotrkowska 243) g. nr 20) „Niebezpieczeń-
19,15 „Orfeusz w piekle" stwo śmierci", dod. 

TEATR MAŁY (Traugut- „Dokerzy Francji" g. 
ta 1) g. 19,30 „Dwa ty- 16, 18, 20, dozw. od 
godnie w raju". lat 16. 

TEATR ŻYDOWSKI (Wię GDYNIA (Przejazd 2) 
okowskiego 15) g. 19,30 „Program Naukowo-0-
„Pan Jowialski". światowy" nr 5-52, PKF 

TEATR „PINOKIO" (Ko- nr S-52, „Lazurowy 
pernika 16) g. 17 „Pieśń brzeg", „Dzieło Wita 
Sarmiko". Stwosza" g. 16, 17, 18, 

T E A T R „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152) g. 17 19• 20. 21. 
„Depesza choinkowa". MŁODA GWARDIA (dla 

WARSZAWSKI TEA l"K młodzieży) Zielo;na 2 
OB.JAZDOWY „GNOM" „w p.Laskach środkowej 
(Poludniowa 11) g. 18 Azji", dod. „Ły:l:\V1'lrze" 
•• Paluszka". g. 16, 18, 20. 

TEATR LALKI „SEZAM" 
(Piotrkowska 116) g. 18 
„o straszliwym smoku 
i d.z.!elnym szewczyku, 
pr:!leślicznej królewnie i 
królu Gwoździku". 

KONCEltT.V 
Państw. FILHARMONIA 

(Narutowicza 20) g. 19,30 
koncert symf. Dyryg. 
z. Chwedczuk, soliści 
z. SliwińSik.a - sopran 

1 A. Olejnik - obój. 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Wiosna w Sakenle", 
dod. „Korea oskarża", 
g. 18, 20, dozw. od lat 
12. 

POLONIA (Piotrkow&ka 
67) - „Nlel!źwiedź". 

„Dziadek do orzechów" 
„Grzech" - progr. skla 
dany, g. 16,30, 18,30, 
20,30, dozw. od lat 12. 

PRZEDWIOSNIE (Żerom­
skiego 74) „w dni po­
koju", dod. „w kraju 
socjalizmu" nr 6-51, g. 
18, 20, dozw. od lat 12. 

REKORD (Rzgowska ł) 
„ostatni rejs". dod. 
„Swięto Lotnictwa", 
g. 18, 20, dozw. od lat 
lł 

ROBOTNIK (dla młodz. 
(Kilińskiego 176) „Swlę­
to Pracy 1 Pokoju" dod. 
„Rezerwa$ Woroneski", 
g. 17, 19. 

ROMA (Rzgowska 82l 
„Narzeczona s Tnrk• 
menil", doc!. „Przegląd 
sportowy" m 5-51, g. 
18, 20, dozw. od tat 12. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Czapajew", dod. „z 
kraju i ze Cwiata" nr 
17-51, g. 18,30, dozw. od 
lat 12. 

STYLOWY (Killńsklego 
nr 123) „Donieccy g6r­
nicy", g. 18, 20, dozw. 
od lat 12. 

SWIT (Bałucki Rynek) 
„Leśna opowieść, dod. 
„Białoruś w pleśni I tań 
cu", g. 18, 20, dozw. 
od lat 7. 

TATR" ,,:;;An lcl<" vicza 40) 
„Kwiltnąca Ulµ'a.lna", 
dod. „Pleśii. pracy", g. 
16, 18, 20, d07JW. od lat 7 

WISŁA (Przejazd 1) „Ra­
dosne spotkanie", dod. 
„Kierunek - Nt>Wa Hu 
ta", g. 16, 18, 20, dozw. 
od lat 12. 

WOLNOSC (Napiórkow­
sldego 16) „Wielka siła" 
g. 18, 20, dozw. od lat 12 

ZACHĘTA (Zglerska 26) 
„Hojne lato", dod. 
„Przegląd Kulturalny", 
nr 3-51, g. 18, 20, dozw. 
od lat 7. 

--------------------------------------~-------------~------~---------------------------------------

Pani Kapuścińska spóźniła się dzi­
siaj nieco. Po prostu zaspała. Ubraw 
szy się więc szybko ~Ybiegła z domu 
i popędziła przez ulicę. Po drodze 
omal;i;e nie wpadła na córkę sąsiad­
ki - Hankę. 

- Dokąd pani idzi~? - zapytała 
dziewczynę w przelocie. 

- Dziś pracuję po p_ołudniu, więc 
teraz chciałabym kupie sobie flaneli 
na szlufrok. 

- 1Co?7? W państwowych skle­
pach chce pani kupić flanelę? Wy­
kluuuczone! ! Tylko na rynku. Tam 
mają doskonałą, zagraniczną. 

I pani Kapuścińska popędziła da­
lej, A Hanka widząc przed sklepem 
długą kolejkę, wróciła do domu. 

Pani Kapuścińska ustawiła się w 
kolejce. Wśród starych znajomych, 
w dobra:::iym towarzystwie. Narzeka­
jąc na ciężkie czasy i na ciężkie ży-, 

cie dostała się wreszcie do sklepu, 
załatwiła co trzeba i udała się do 
domu. Posilić się nieco, bo jeszcze 
nawet śniadania nie jadła. Nie zdą­
żyła. Takie dziś czasy. 

A Hanka, niezupełnie przekonana 
przez Kapuścińską wstąpiła jednak, 
idąc do pracy, do sklepu, żeby zapy_ 
tać o llanelę. 

- Niestety, proszę pani, była 
rano, ale już zabrakło - powiedzia­
ła ekspedientka. 

- Miała jednak rację Kapuściń­
ska. Trzeba będzie iść na rynek -
pomyślała Hanka. 

Na rynku było gwarno 1 rojno. 

- Rzeczywiście wszystkiego tu 
pod dostatkiem - Hanka rozglądała 
się dokoła. Nagle spostrzegła swą 
znajomą, panią Kapuścińską. Spod 
jej kurtki wystawał brzeżek flaneli, 
a z kieszeni - stopa dziecinnej poń 
czoszki... 

toni Salamon. 
Przyjrzyjmy się bliżej produk­

cji i pracownil«>m. Praca odbyWa 
się systemem taśmowym i zosta­
ła już częściowo zmechanizowa­
na. Produkcja zaczyna &ię od pra 
sy elektrycznej, która mechanlc-z 
nie wyclna tormy. Nastę:i:ma oso­
ba rozm.azuje klej, koletanka jej 
- klei. Kiedy skraw1d te dotrlł 

do siódmej z kolei pary rąk -
zobaczy~ ju:I: można zrobioną : mil 
łych skórzanych kwadracików ~ 
torebkę gospodarską. 

Spośród pracowników wyłonllo 

się szereg pr20downlków pracy. 
Należy do nich obok ZMP-ówld 
- Stybrych, 68-l&tnia ob. Da.rus, 
która przy wycinaniu form wyQto 
nuje 125 proe. normy. 

- Od lutego ub. roku ~· 
śmy przeszło Ił ton odpadków. w 
roku bieżącym przewidujemy a. 
krotny wzrost produkcji - oo pa 
zwoli nam na przerobienie 24 ton 
odpadków - mówi nam były ro­
botnik, obecnie kierownńk spół· 
dzielni pracy im. K. Swierczew-
skiego - ob. Słomka. (Sz) 

Sanki, garnki 
i lapciany w PDT 

W związku z zimą, kt6ra do. 
plero co się rozpoczęła, łódz­
kie PDT zapowiadają nadeJ· 
ście w najbliższym czasie tran 
sportu sanek. Będą to sanki 
dwuosobowe, w cenie 60 zło­
tych.· 

Natomiast przed kilku dnJa 
mi ukazały się w PDT - jut 
zupełnie niezależnie od zlmy­
estetyczne tapczany jednooso­
bowe w cenie 1.360 zł. (na. ra­
ty). Wkrótce mają nadejść ta­
kże tapczany dwuosobowe, w 
cenie ok. 2 tys. zł. 

Takie niezależnie od pogody 
nadejdzie wkrótce wagon (już 
jest w drodze) naczyń emalio­
wanych, a więc będą to wa­
nienki, wiadra i różnego ro­
dzaju garnki. (w.). 

UWAGA 
Korespondenci miejscy 
„Dziennika Łódzkiego" 

W sobotę 26 stycznia o 
godzinie 19 w lokalu reda­
kcji przy ulicy Piotrkow­
skiej 96 III piętro odbędzif! 
się narada robocza. 

Jednocześnie przodują_ 
cym korespondentom zosta 
ną wręczone nagrody. 

Poszukiwani pracownicy WAGI! Wypożyczanie nie !PRZYJMĘ tylko uczennl /ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO kartę mel- (ZGUBIONO kartę mel-, ZGUBIONO leglt. szkolną 
mowlęcych, naprawa - cę do wspólnego pokoju. dunkową nr 5246 na na- dunkową na nazwis!co - dunkową, Maria Nowa- na nazwisko J"óźwiak Bar 
stemplowanie, kupno po- Mielczarskiego 6-6. zwisko Helena Dobrucka, Marcin Ruta, Zgierska 43 eka„ Zielona 23, m. 8. bara. c736_G) 
łamanych Piotrkowska 9. NAUKA 1 wvcuow zam. Aleja Kościuszki 52. ZGUBIONO kartę reje-Kierownika Działu Planowania, wysoko wy­

kwalifikowane go, obeznanego z branżą 
metalową, poszukuje Centralny Zarząd Bran-

M t I . żY e a owej. Mieszkanie zapewnione. Oferty 
z życi~rysern i odpisami świadectw należy 
składac „Prasa" Piotrkowska 104a, pod 
„PlanOWanfe". t 321-K 

---
pakow,~cza_ i sprzątaczkę zatrudni R.S W. 
„Prasa , Piotrkowska 96. Zgłoszenia do Refe-
ratu Kadr. 324-K 

Ogłoszenia drobne 
LE6.1UtZB Dr STYSIAK, choroby 

p 1 KUDREWICZ spe~"j;: nerwowe, wewnę;rzne. 

!!st• weneryczne, &k6rne Narutowicza 75d m. 10, 
s-9,30, S-5 PiotrkowSka drug11 - trzecia. (37g) 
nr 106. (745-G) Dr BIBERGAL skórne, 
Dr ZAUR!\fAN speclalt- weneryczne 4-3, Piotr-
sta uórne, weneryczne kowska 134, tel. 269-96. 
8-9,30, ł-8, Narutowicza Or BARAN - wewnętrz. 
nr 2. (l08 g) ne te!. 105-47 Piotrkow-
i)'; sJEIQ'KO specjalista ~ka 103. m. 17. (258 g) 
skórno-weneryczne 4-6, Dr lłORECKI choroby żo-
Kilińskiego 132. (l020-G) lądka, kiszek, wątroby, 
D ROżYCKI specjalista ~~rutoWicza 35, telefon 
c;orób kobiecych. aku- •99 (414 g) 
szerli, Piotrkowska csi;) Dr LESNIEWICZ chirurg 
przytmule ł--11 18- 19• Jaracza 36a, tel. 
D REICJIBR specjalista 224-09. (948-G) 
w~neryczne, skórne, płclo KUPNO 
we (zabur:zenla) PlotrkOW - 8PRZEO,,,Z 
ska t4 czwarta - st6dmll PLAC do sprzedania. He-
Dr PIWECKI wewnętrz-1 lenów~k, wiadomość ul. 
ne, płuca, serce. przyjmu Franciszkańska 58 w skle 

Piotrkowska 35. pie. (1170-P) je 3-7 

l:AOFIAHOW. PH A CY KROJU nowoczesnego szy ZGUBIONO kartę mel- stracyjną .na motoc;yJcl nr 
___________ cia modelowania dla po- dunkową Roguś Jan, An- H. - 2963 na nazwisko 
PO'.rRZEBNA pomoc do- trzeb domowych wyucza drzeja Struga 76. (754-G) Kackiewicz Zdzisław. 
mowa Swiadectwa pracy ją półroczne kursy IPR ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO leg!t. tramwa 
konieczne. Piotrkowska Piotrkowska 24-7. Zapisy dunkową, książeczkę woj jową, zw. Zaw., Ligi Ko 
120 sklep Linkowski. 10-12, 16-18 skową. Nazwisko Kaź- biet, wyrolc rozwogowy, 
----------- ZAPISY na Kursy nowo- mlerski Stefan, wieś Zbo kartę meldunkową, me­
BUFETOWA i pomoc ku czesnego kroju, modelo- rawskie, gm. Wojsławice. tryki urodzenia, dowód 
chemia potrzebna. Lima- wania szycia IPR. sten- ZGUBIONO 2 Jeg!t. tram- służbowy, dowód radiofo 
nowskiego 116, Bar Sob- kiewicza 89 (475-G) waj owe, kartę melgunko niczny l Inne, Klimczak 
czak. (651 g) ROZNB wą, kwit na zdjęcie foto- R_egina, _ _ Zg1~ska 70:.. _ _ _ 

__ ...., _________ graficzne. Urbanialt Wa- ZGUBIONO kartę reje-
1.06.ALB PARYZANKA Artystycz- wrzyniec, żeromskiego 7. stracyjną wydaną MRN 

na Cerownia naprawia ·· - w d · 1 F" p· t ZAMIENIĘ 2 pokoje z garderobę b'l!z śladu _ ZGUBIONO leglt służbo- Y z1a mansowy io r 
o<idzielnym wejściem w Więckowskiego 6, m. 5, wą wydaną przez Prezy- ków Tryb: Stanisław Ol-
. ódm'eśc·u (wygody) na dium Miejskiej Rady Na- czykowsk!. (1158-P) 
~dob~e. 1 

Oferty Prasa, front I piętro. <253 gl rodowej - Wydział Zdro ZGUBIONO kartę mel-
Piotrkowska l04a „Zgoda" ZOUB't wia oraz kartę meldunko dunkową H VIII 2997 -
----------- ZGUdlONO kartę mel- wą. Nazwisko Ewa An- Tomczak Helena, Wlęc­
SAMOTNA pracująca po 
szu kuje pomieszczenia 
sublokatorskiego z niekrę 
pującym wejściem. Prasa 
Piotrkowska 104a „studiu 
jąca". (767-G) 

DOJEŻDŻAJĄCY praw­
nik kilka razy w miesią­
cu poszukqje niekrępują­
cego pomieszczenia przy 
rodzinie. Oferty Prasa, 
Piotrkowska 104a „Ra­
dom ". (996-GJ 

ZAMIENIĘ komfortowy 
pokój, śródmieście z uży­
walnośclą kuchni na 1 lub 
2 pokoje z kuchnią z wy 
l'odaml. Oferty Prasa ul. 
Piotrkowska 104a pod 
„ Willa", C727-Gl 

dunkową nr H . IX 14710 drzejewska, Piotrkowska kowskiego 25 (820 g) 
na nazwisko Pietrzyk nr 145. (721-G) ZGUBIONO kartę mel­
Adam, Daniłowskiego 7. ZGUBIONO kartę mel- dunkową, odcinek zamel­
ZGUBIONO Iegit. Zw. dunkową na nazwisko Mi dawania, Jerzy Bartosle­
Zaw. Nazwisko Klimek '"nalak Maria , wieś Imle- wicz, Zielona 38. m. 3. 
Kazimierz, Modra 21. linek, gm. Łanięta, pow. ZGUBIONO kartę mel­
ZGUBJONO leglt. Zw. Kutno. (723:._G) dunkową nr A-II-3187 na 
Zaw. Marczak Mirosława ZGUBIONO kartę mel- nazwisko Tekla Dabrow­
cil. Nowogrodzka 31. dunkową nr H-VI-22276 ska. (708-G) 
ZGUBIONO - kartę mel- na nazwisko Zo!ia Rut- ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Walgórskl Ml- Kawska, S~~cka_ 6.___ dunkową na nazwisko Ul­
kołaj, Wrocławska 15. ZGUBIONO kartę mel- jarz Marianna, Jaracza 17 
SKRADZIONO kartę mel dunkową na nazwisko Ka m. 23. (705-G) 
dunkową oraz leglt. ce- zimiera Sobolewska Łódź ZGUBIONO kartę mel-
chową nr 458 wydaną Piotrkowska 68. (730-G) dunkową. Marian N!e-
przez Izbę Rzemieślniczą SICRADZIONO książlcę dzielski, Wólczańska 251, 
w Łodzi na nazwisko Bur podatkową nr 1 n.a na- m. 16. (774-G) 
chard Leon. (753-G) zwisko .Jasak Edward, ul. ZGUBIONO legit. Ubez­
ZGUBIONO kartę mel- ~~z_a_:i~ka ~3-· _ _ (_'.121-G) pleczalni Społecznej, Hen 
dunkową Weronika Kup- ZGUBIONO legitymację ryk Żbikowski Kolumna, 
czvk. Krakowska 8. służbową. Olczak Rozalla. Bracka 11. (773-G) 

Okręgowy Zakład VI P. P. „Derodinsek­

cja" w Łodzi, ul. Traugutta 8, przyporni-

na, te stosownie do uchwały Rady Pań­

stwa Rady Ministrów z dnia 14. 12. 

1950 r„ wszelkie zażalenia i odwołania 

załatwia kierownik zakładu lub jego za­

stępca w poniedziałki, od godz. 15 do 16. 

Jeśli w poniedziałek przypada dzień wol-

ny od pracy, dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 319-K 

Spółdzielnia Pracy „Garbarz Łódzki", I 
Łódź, Kwidzyńska 14, przypomina, że sto­

sownie do uchwały Rady Państwa i Rady · 

Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r„ wszelkie I 
zażalenia i odwołania załatwia przewod- I 
niczący lub jego zastępca w poniedziałki, 

od godz. 10 do 13. Jeśli w poniedziałek 

przypada dzień wolny od pracy, dniem 

;:Jrzyjęć jest najbliższy 

tygodnia. 

dzień powszedni 

310-K 
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,Gl:.OS\t ~ O®~J 
Ułatwią pracę listonoszom 

Jeszcze od cz:zsu d.o czasu 
na różnego rodzaju zawodach 
/'portowy ch bardziej nerwowi. 
olbo mniej wychou:ani (jak 
kto woli), próbują wy'f-aczyć 
swum zachowaniem sens szla 
chetnej rywalizacji. 

166 zespołów zgłosiło się 
„W celu usprawnienia pra­

cy listonoszów, a tym samym 
zaoszczędzenia im chodzenia 
po piętrach, zebrani uchwala­
ją: wystąpić do Okręg. Dyr. 
Poczt i Telegr. o wskazanie 
miejsca oraz warunków na• 
bycia zbiorowych skrzynek na 
listy, umieścić je w bramach 
domów i ponieść koszty ich 
instalacji" - jest to wyjątek 
z uchwały komitetów domo­
wych i blokowego nr 311. 

Uchwała wzywa jednocześnie 
inne komitety do podjęcia po­
dobnych zobowiązań. 

do raidu tatrzańskiego 
Okazuje się, że apel nasz 

skierowany do komitetów na 
łamach „Dziennika" nie prze­
szedł bez echa. Również Dyr. 
Okr. Poczt i Tel. informuje 
nas w nadesłanym liście, że 
Ministerstwo Poczt i Telegra­
fów ma wydać w najbliższym 
czasie rooiporządzenie o zakła­
daniu w budynkach miesz­
kalnych skrzynek pocztowych. 

Na tych wszystkich znale­
ziono radykalny środek. 

Narciarze z całe.i Polski startu.ją w Zakopanem 

Delegatura Komisji Specjal­
nej w Warszawie skierowała 
ostatn{o do obozu pracy kiLku 
chuliganów, urządzających 
awa11,tury na trybunach i boi­
skach w czasie meczów spor­
towych. Na 24-miesięczny po­
byt w obozie pracy przymu­
sowej skierowany został m. 
in. Włodzimierz Brzozowski, 
który spowodowal awanturę 
w czasie meczu pilkar~kiego. 

1~6 zespo- wodowała, że organiza.torzy,karski „Expressu Wieczorne-

"'.f: siło JUZ trzy trasy z Makowa (Pod- wezmą udział: Wawrzyniec Zu 
·~·~ ł~w zg!o7 projektują dodatkowe nowe go" z Warszawy, w którym 

,, s"".ój u- halańskiego), Rabki i z Jasz- ławski, A. · Bahdaj i S. Mro-
.~ d~a~. w Ko ci:urówki (~atrzańska). Pra- wi11ski. Z Krakowa zgłvsił się oprac.na podstawie listu 

komitetu blokowego 311. • ~· mISJl Tury wie wszystkie zespoły zgłoszo- zespół, którego uczestnikami 
. . . styki N:i.r- ne są nie przez zrzeszenia, a będą turyści w wieku powyżej 

c~ars~eJ PTT-K do raidu nar- przez koła przy zakła·foch / 50 lat Najmłodszy z nich ma 
ciarskiego, który odbędzie się pracy. j 51 lat, a jedna z kobiet, człon- ~IREDAKCJ;) 
od 5 do ~O l.utego. Uczestnicy raidu otrzymają kini tego zespołu liczy 60 wio-

Tak duza ilość zgłoszeń spo- pięk~e. od~n.aki pamiątkowe. I sen. 

i 

L. s. - Odpis listu przesłaliśmy 
do MO. Mają czas„. 

N a 9 miesięcy pobytu w o­
bo.ąie pracy skierowano Kazi­
mierza Calfl, który swoje 
11iezadowolenie z orzeczenia 
sędziowskiego przejawiał rzu­
caniem butelek. 

T 
. ------ NaJhczmeJ napłynęły dotych PTT-K w Kł"'akowie zamy­enlS stołowy czas zgłoszenia z Krakowa - ka zgłoszenia w dniu dzisiej-

48 zespołów, z. Nowej Huty 4 szym. Ile zgłoszeń napłynie 
w Pabian i cach zespoły. Pozatem napływają jeszcze, trudno przewidzieć. 

zgłoszenia z całej Polski m. in Komisja Turystyki Narr.iar­
z Koszalina, Białegostoku. So- skiej przewiduje udział około 

z. M. - Winna Góra. - Wadli­
wym rozdziałem towarów zainte­
resowaliśmy PZGS w Skierniewi­
cach. O wyniku interwencji po­
wiadomimy. 

XY - Pro.Jektowane przez Pa­
na zmiany w kursowaniu „sze­
snastki" przesłaliśmy do MPK. 

Podczas remontowani11 do­
mu przy ul. Więckows1'.fego 75 
stwierdzono, że belki strop61D 
na III piętrze są przegnile. 
Oddzial Budownictwa Prez. 
DRN wydal zarządzenie by 
zabezpieczono stropy do l 
grudnia 1951 r. Inwestor (Z.N.) 
zwrócil się do wykonawcy (Il 
Oddz. M. P. R. B.) o dokonanie 
zabezpieczenia. 

Przy MKKF w Pabianicach pow 
st.al a sekcJ s tenisa stołowego w 
składzie: przewodniczący St. Szy­
burskl sekretarz B Wyrębski, 
sprawy sędziowskie - R. Sobczak 
komisja gier i dysc. z. Wilczek: 
Prezydium sekcji na posiedzeniu 
w dniu 15.1. ustalilo następujący 

Ł d • • d Podział drużyn: 

O Zlanie prow~ ZA · grupa 1 - Gimn. chemiczne 1 ~ "Z Technikum Handlowe I, Gimn.' 
Po ostatri~h meczach ligowych w Przemysłowe ' Włókniarz III, 

grupa II - Ogniwo II, Włók­
piłce koszykowej tabelka punkta- niarz I, Stal T, Unia I, Technikum 
cyjna orzedstawia si<: nast.;:pują- Handlowe II Ogniwo koło 23, 

grupa III - „Jedwab", „Wełna". 
11 688 :555 Stal II, Unia II, Włókniarz II, 

Ogniwo I. 

co: 
1. SoBjnJa Ł. 

2. Gwardia Kr. 
3 Ogniwo Kr. 
4. Stal P. 
5. AZS ·warsz. 
6, CWKS 
7. Spójnia Gd. 
8. Kolejarz o. 
9 Włókniarz Ł. 

10. Kolejarz P. 
11. Kolejarz w. 

13 

13 

11 
13 

12 

11 

10 

9 

12 

12 
12 

648:528 W dniu 20 bm. rozpoczęły się 
7 697 :492 pierwsze mecze o mistrzostwo po 

wiatu. Mecze T'<Yl:grywane są w 11 
582 :597 partiach: 9 singli i 2 deble. 

6 502:567 W ostatnich meczach uzyskano 
5 552:570 m. in.: następujące wyniki: 

430
,
425 

Teclmikum Handlowe I - Włók 
niarz III 9:2 

4 405:404 Ogniwo II - Kolo Ogniwo 23 9:2 
4 586:568 Technikum Handlowe II - u-
4 450 -451 nia I 9:2 :o Ogniwo I - Stal II 8:3. 
4 553:625 z. Gamoń 

Humor iportowy 
- Dość mam tej jazdy, wracam do domu. 
- Dlaczego? Przecież taki puszysty śnieg i tak przy:Jem-

łlie grzeje słońce. 

- Czuję fo nawet w 
butach. 

- DokuczajQ, ci 
cf.ski? 

- Nte, 
mnie buty. 

tytko 

od:-

cisną 

- Ty zawsze byleś 
fajtłapą. Tylko glupi 
wybiera się w góry w 
ciasnych butach narciar-
skich. r 

- Chciałbym wiedzieć, 
:Jak na moim miejscu 
postąpiliby podobni do 
ciebie mądrale, skoro 
większe numery butów 
narciarskich wykupiono 
na spacery po uricach 
Łodzi. 

STRESZCZENIE 

Pewnego dnia do rodzinnej wioski Nlsso przyjechal poborca po­
datków dla „2ywego boga" z Jachbaru przyjaciel pana rozległych 
włości po drugiej stronie rzekł - Aziz-Chona. Następnego ranka 
przeczuwająeą coś złego Nlsso ciotka przystroiła w bransoletkę i ko· 
rale I sprzedała ją poborcy podatków za klika garści opium. Ten 
z kolei odsprzedał ją Aziz-Chonowi, który postanowi) uczynić 
B Nlsso leszcze jedną swoją tonę. 

Nlsso nie chcąc pogodzić sle z czekającym ją losem ucieka z 
pałacu Aziz-chona i po wędrówce przez góry znalazła s!ę w małej 
wiosce góralskiej po drugiej - radzieckiej sttonie granicy. Tu 
zaopiekował się nią przewodniczący rady wiejskiej Bachtlor I przy­
były przed kilku laty do osady Rosjanin przezywany przez mie­
szkańców - szo-plrem. 

• • • 
Bachtior zarumienił się, zakrywa chałwę ręką, lecz nie 

odnosi jej z powrotem do komórki! . 
- żartujesz, Szo-Pir, ktoś usłyszy - wiesz, jakie będzie 

gadanie, przewodniczący Rady Gminnej kradnie cudze ko­
biety! 

- Jaka z niej kobieta. - Nie zdążyła jeszcze na świat po­
patrzeć. Kobieta! To jeszcze dziewczyna! 

- Nit.! Nie dziewczyna! - mówi z przekonaniem Bachtior. 
- Kobieta. , 

- I tobie na pewno się podoba? - Powiedz, podoba się? 
Bachtior w żaden sposób nie może się przyzwyczaić clo 

żartów Szo-Pira. Gotów się obrazić, a Szo-Pir mówi w dal­
szym ciągu: 
, - Zresztą, a dlaczego nie miałbyś się z nią ożenić? Oczy 
wiście według prawa radzieckiego. Przecież możesz jej się 
podobać? Masz już dwadzieścia lat!„. Panienka u nas pod­
rośnie, polubi cię. Specjalnie wysoki nie jesteś, lecz za to 
wesoły i gorący! 

Giulriz wynosi z domu garnuszek z kaszą grochową. 
- Pierze koszulę„. - mówi po powrocie Giulriz. - Bar­

dzo ją nastraszyłeś, Szo-Pirl 
- To daj jej inną. P.zeczywiście, koza!... 
GdY. wreszcie, czystą, świeżą Nisso z zaplecionymi warko­

czami, udało się po:;~dzić do stołu, oznajmiła, że najadła się 
owoców morwy. Szo-Pir nie namawiał jej do jedzenia, lecz 
kazał siedzieć z wszystkimi. 

z zadowoleniem stwierdził, że Nisso już nie jest taka dzi­
ka, na pytania odpowiada chętnie, aczkolwiek z rezerwą. 
Rozmawiała już bez ceregieli z Bachtioreni. który był !!:akło-
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snowca, Łodzi i Warszawy. 1000 uczestników. 
Najmniej zgłoszeń wpłynęło Antoni Targosz. 

z Zakopanego, bo tylko jedno 

M. G. - Z nadesłanych wierszy 
nie skorzystamy. 

- ze szpitala dziecięcego. O­
czywiście, startować będą nie 
dzieci, ale członkowie . koła 
sportowego „Unia" przy tym 

Grunt , to trening 
~zpitalu. To nie są bakserzy, ani piłkarze 
Będzie można wziąć na raid 

aparaty fotograficzne, które 
umożliwią dokonywanie zdjęć 
z nieznanych dotychczas nie­
uczęszczanych przez narciarzy­
turystów, terenów. 

Konkurs fotograficzny ogło­

szony przez organizatorów da 
z pewnością doskonałe wyniki 
i odkryje nam piękno naszych 
mało znanych miejscowości. 

Z ciekawszych zgłoszeń na­
leży zanotować zespół dzienni-

Mistrzostwa Łodzi 
w ... Zakopanem 

NLestety, w ble 
tącym sezon,le 
poza granicami 

w czasie codziennego treningu. Na 
zdjęciu widzimy grupę najlep­
szych naszych ping-pong!Stów. Do 

Okazuje się, te chcąc być rz~zy 
wiście dobrym graczem, nie 'wol­
no zapominać o zaprawie i o sy­
stematycznym treningu, stosowa-

17 stycznia br. w opisywa­
nym stropie zapaliła się betka 
nieprawidłowo wpuszczona w 
przewód kominowy, na sku­
tek tego zwiększyło się zaaro­
żenie. Może fakt ten skłoni II 
Oddz. M. P. R. B. do wykona­
nia zabezpieczenia. Lepiej póź­
no niż wcale - mówi przy­
slowie. Lokatorom chodzi o to 
by nie bylo za późno. 

UlwGtOSOW 
ILE KOSZTUJE NAPRAWA 

RADIA? 
Czytelnik T. R. napisał w nade­

słanym ldścle, że w punlccle usłu­
gowym C. U. R. K. (ul. Kll1ń-

własnego miasta Na zdjęciu: ucri:estnlcy obozu w czasie ~wkzetl. na boisku, 
musimy szukać 

alcie~o 44) za naprawę radia wy­
znaczono 45 zł, a wykonanie mia­
ło t.rwaó 18 dn!. Spółdzielczy 

Punkt usługowy diokon·al naprawY 
w cl;igu trzech dni 1 pollceył 31 zl 
80 gr. Zapytywaliśmy wówcrias: 
ile ko11Ztuje naprawa radloodbior­
nllu? 

śniegu. Narciarze niedawna mnilemano, te tenis sto nym przez sportowww uprawiają 
łódzcy zerwali 
więc z metodą łowy to takle sobie stukanie po cych inne gałęzie sportu. 
hezskute.cznego stole I na tej niewinnej grze to- Grupa zawodników terusa lto­
wyczeldwa.nla na W8/l'ZYSklej wszystko flill k.oflC'ZJ'. łowego praed wyjazdem na zawo­
bl.ały puch I po-stano.will tege>ro- dy do NRD przeprowadziła na 
czne zawody nar specjalnie zorganlrowanym obozie w odoow!edzl Wydz.lał Hand.lu 
clarskl.e o mistrza solidny trening nie tylko w sali 
stwo Łodzi zorga p• 1 „ • R 11 Prez. RN zaw!.adam!a, że w punk 

mzować niedaleko swego miasta, 1ng-pong1sc1 um•H ~~b:::. p!ng-pongowym, ale 1 cie usrui:owym CURK oświadczo-
bo tylko„. w ·Zakopanem. IllO. że notatka cahkowlcle mija się 

Program zawodów, które odbędą B b • 
się w aniach oo 31.1. do 3.2. prze· W om 8JU z prawdii, gdy:t naprawa poten-
wMuje: bieg otwarty, slaloon gł- Sza bl1's"c1" na planszy cjornierza wY'll<>Sl tylko 40 zł, a ter 
gant, s7ltafety, slalom otwarty i Do Bombaju na mlstrzo- mln wiekszej naprawy trwa tyl-
do kombinacji. stwa świata w tenisie stolo- ko 12 oo!. 

w z k db d -• 6 kt ' · · W sali Gwardii przy ul. Sta-a opa.nem e> ę ą ... ę r w- wym, ore rozpoczynaJą się Ponieważ ob. T. R. nie ma śwlad 
nleż mistrzostwa Warszawy. 1 lutego br przyb ła ier- lina, rozpoc2ll1ie się w sobotę 

z Łodzi do Zakopanego wyje- k' ·• J t :Y • I! k pierwszy krok szermierzy w ków, nie może udowadnlć nieśc!-
dzie grupa 27 zawodników, repre- ws~ e ipa. e~. n1~ zens ~ szabli. słośct podanych przez punkt usłu-
zentujących AZS, Unię, Ogniwo i druzyna Rumunn, ktora brom p + k • dó dzi gowv CURK Widać J d k t -
Wydział Oświaty MRN. tytułu drużynowe"'o mistrza oczą~e zawo w o go - · e na z e 

Warto zaznaczyć, :l:e będą to w ś . t "' nie 17. z-uwagi na dużą ilość go wyja§nlenla, że punkt gpółdziel 
historii narciarstwa łódzkiego I wia a. zgłoszeń i wyrównany poziom czy dokonał naprawy o 8 zł 20 gr 
~~:~·::em ~w:i~~tm:!::;~ar!~~~g; W skład zespołu wchodZi kandydatów do mistrzowskie- taniej, Tak więc nadal istnieją 
poto0żonei:o na te~enach nizin: dwukrotna mistrzyni świata I go tytułu, sobotnie spotkania wątpliwości Ile kosztuje naprawa 
wch. ,. Rozeanu oraz Szasz i Soller. zapowiadają się interesująco. radia. 

(22) tłum. Zofia lapicka 

potany. Szo-Pir nie poznawał w nim zawsze zdecydowanego 
i śmiałego młodzieńca i był tym bardzo zdziwiony. 

Energia i stanowczość Bachtiora spodobały się Szo-Piro· 
wi w pierwszym roku jego pobytu w Sjatangu. Dlatego też 
postarał się by wybrano Bachtiora na przewodniczącego ra­
dy gminnej. Szo-Pira zaś mieszkaf.icy wąwozów wyb:ra'1i na 
zastępcę Bachtiora. 
· Bachtior miał w tym czasie siedemnaście lat.„ Gdy Szo­
Pir przywędrował do Sjatangu - wtedy nie nazywał się 
jeszcze Szo-Pir. Zdemobilizowany żołnierz Czerwonej Armii 
Aleksander Miedwiediew wszedł do pierwszego sadu mor­
wowego, gdzie woda w kanale była czystsza, a drzewa da­
wały gęsty cień. Zdjął z siebie plecak, dubeltówkę i bre­
zentowy chlebak, zdjął z ramion zwinięty płaszcz wojskowy 
i zmęczony rzucił się na soczystą trawę. 
Mieszkańcy osiedla rozsiedli się dookoła na trawie, i bez 

żadnego skrępowania oglądali nieznajomego, z naiwną cie­
kawością obmacywali jego odzież i rzeczy.„ Wybuchł po­
między nimi ożywiony spór. Szczególnie gorąco dyskutował 
młody czarnooki mieszkaniec, o mało nie pobił się z dwo­
ma starcami, którzy mówili o czymś władczym, gniewnym 
tonem. Aleksander nie rozuniał wtedy jeszcze języka miesz~ 
kańców Sjatangu, lecz potem dowiedział się o co poszło. 
Starcy chcieli go wypędzić i tylko chłopska młodzież, która 
zrozumiała, że przyszedł „od prawdziwej władzy radzie­
ckiej", obronifa go. 

W ten sposób skończyła się jego długa wędrówka po Wy­
sokich Górach. Bo i cóż miał robić? Wrócić do rodzinnego 
miasteczka? Na innych czeka~y rodziny: rodzice, żony, dzie­
ci. Miedwiediewa nikt nie oczekiwał.„ Wrócić tam, gdzie 
wszystko było zniszczone i zrujnowane? Do tego małego 
miasteczka, w którym bieliły się ściany domu, wśród bez­
brzeżnych pól puszystej bawełny, gdzie Sańka jeszcze od 
dzieciństwa patrzył na istną wieżę Babel bladych, jak wid-

ma, zagadkowych, ośnieżonych wierzchołków.„ Nikt nie znał 
ie~ nazw, ani ni: wiedział, jak daleko sięgają„. _Mieszkańcy 
miasteczka opowiadali najfantastyczniejsze historie. że tam, 
wśród .lodo:vych szczytów żyje plemię ~trasznych broda­
tych p1gmeJów, którzy żłobią sąbie pieczary w lodzie ... Pig­
meje ·ci -?ie znają ani traw, ani drzew, ani zwykłej ludzkiej 
str~w~, Jedzą tylko, specjalne, niebieskie kamienie, a zdoby­
waJą Je, przelatując z wierzchołka na wierzchołek na skrzy­
dłach ogromnych ptaków. Wielu mieszkańców przysięgało, 
że wi~ieli te ptaki, i że pewnego razu, podczas silnej burzy, 
ptak taki spadł na głównej ulicy i ze złamanego skrzvdła 
zeskoczył zestraszony pigmej - przebiegł po całej ulicy 
i schował się pod liśćmi bawełny za miastem. 

Gdy Sańka podrósł, zrozumiał, że to wszystko bajki lecz 
tajemnica gór pozostała tajemnicą. Marzenie o tym,' aby 
przeniknąć do tych zakazanych gór, tkwiło w nim ciągle 
i rosło cora~ bardziej. Być może, gdyby w życiu jego nie 
wydarzyło się to straszne, co nastąpiło później - gdy stal 
się już dorosł~~ c~łowie~iem, obarczonym rodziną - naj­
prawdo_podobmeJ mgdy me zawędrowałby w te góry jeździł­
by na swojej ciężarówce po upalnych, pełnych ku~·zu dro­
gach. Lecz życie przybrało inny obrót - i dziecięce marze· 
nie urzeczywistniło się. Aleksander wraz z oddziałem Czer­
wonej Armii znalazł się w tych górach i walczył tutaj prze­
szło dwa lata z basmaczami. Gdy oddział z pustynnych 
Wschodnich Dolin, gdzie spotykało się tylko koczowników, 
przedostał się do Wielkiej Rzeki i znalazł się w osiedlu po­
dobnym do Sjatangu, Aleksander po raz pierwszy ujrzał ta­
kich prostych, ' ale nieprzeciętnych ltł.dzi. I zdawało mu się, 
że jak w dziecinnej bajce, z górskiej pieczary wyjdzie jakiś 
pigmej, siądzie na ptaku i 'poleci - we Wschodnich Doli­
nach Sańka widział niemało olbrzymich ptaków. 

Komisarz Karawajew zawsze uważał, że żołnierze Czer­
wonej Armii powinni pozostawać w dobrych stosunkach 
z miejscową ludnością. 

- Właściwym byłoby towarzysze - mawiał on - aby­
śmy pozostali tutaj i pomagali tym ludziom w poznaniu 
prawdziwego życia, Zrozumieliby, co to znaczy życie ra­
dzieckie, jakim człowiekiem jest żołnierz Czerwonej Armii. 
Popatrzcie, oni orzą pela rogami kozłów! A jak śpiewają! 
Na pewno nigdy nie słyszeli wec;ołej muzyki! Zatańczyć by 
im po naszemu, pod dźwięki harmonii! (D. c. n.) 


